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ROŻNE WIADOMOSCI. x 

Nie potwierdza się wiadomość, o przeprawie. 
niu na lewy brzeg Wisły, oddziału z korpusu 
Rydygiera. Koimmunikacja z Sendomierskićm 
odbywa się jak zwykle. Wojska nasze po nad 
Wisłą w Sandomierskióćm, spokojnie zajmują 
stanowiska. Wczoraj, przybył ztamtąd oflicer 
„do Warszawy. 

Wiadomość także o zabraniu kilkadziesiąt 
koni naszych z jazdy rezerwowćj w Kole, po- 
chodzi tylko z wieści, i potrzebuje potwierdze- 
nia. 

W okolicach Rawy, pospolite ruszenie ujęto 


` 200 kozaków z końmi. 


Pod Puławami Moskale chcieli się onegdaj 
w nocy przeprawiać. Ogień ręcznćj broni z na- 
szćj strony, zniewolił ich do ucieczki, statki 
które służyć miały do przeprawy, dostały się 
w moc naszą. 

Wczoraj przez Kraków nadeszły wiadomo- 


ści, o ważnych. rozruchach w Węgrzech: we 


z. 


*y 


wszystkich cyrkułach i komitatach widoczne są 
poruszenia. 
W Jassach objawiła się gwałtownie cholera. 
Obywatele Litewscy i Zmudzcy, przybył do 
stolicy zbrojno w korpusie Dembińskiego, od- 
byli juź dwa przygotowawcze posiedzenia, i 


-wkrótce przystąpią do wyboru posłów na sejm. , 


Nasza główna armja, postąpiła neprzód za 
Bzurę. Nieprzyjaciel opuścił Nieborów i Arka. 


dja, cofa się, unikając bitwy.. Spodziewsć się: 


-należy jednak, że do jéj przyjęcia zmuszonym 
będzie. Zapał w szeregach naszych nie do opi= 


sania. Wódz Naczelny objeżdźa wszystkie od- 
działy, przemawia do żołnierzy, zachęca, śpiée 
wa z Żołnierzami narodowe pieśni. 

Dąbrowski taki sobie nadaje tytuł w odezwach 
swojch: „Jeneral lejtnant wojsk rossjiskich, prezes 
rządu tymczasowego oswobodzonych prowincji pol- 
skich,“ Widać że ten szanowny mąż awansowały. 
pićrwćj był prezesem tylko województw mazowiec- 
kiego i kaliskiego. 

Dnia 4 b. m. weszło 24 koz 
daniem, ażeby drukarnię ta 
no do Włocławka. Pewno 
drukować prokłamacje. 

Jenerał Różycki objął dawództwo oddziałów sto- 
jących naprzeciwko korpusu Ridigera. 

Wczoraj przyjechał przed Pragę kozak parlamen: 
tarz, z listem żądającego wymiany podpułkownika 
Henryka Małachowskiego, który przed trzema tygo- 
dniami przez nieostrożność i szwadron swój utracit 


w do Płocka z żę» 
a przeprowadzo- 
skale chcą tant 


"4 sam się do niewoli dostał. 


Wódz Naczelny, przywołał nu linią: bojową gene- 
rała Prądzyńskiego. Okoliczność ta, bardzo przyje- 
mne na publiczności zrobiła wrażenie; powraca ufność, 
jedność: a ztąd wzmaga się ogólna siła, nikną male 
zapomnienia, a każdy ma przed sobą wielki cel, 
zbawienia ojczyzny. Opinia publiczna, uważa ge- 
nerała Prądzyńskiego jako reprezentanta ruchu, jego 
usposobienia jako gwarancyą dążeń i pojęć w duchu. 
teraźnieyszćj rewolucji, Nabył do ufności i szacun- 
ku publicznego, prawo przez nieskazitelne obywa: 
telskie życie; przez:cierpienia tak długie za przecho- 
wywanie ducha narodowego, i przez znakomite ta- 
lenta wojskowe, których niezaprzeczone dał dow o~ 
dy. Wódz Nacz'!ny pokazał w tym kroku, że umie 
się wznieść do właściwego sobie stanowiska, i że ja< 
ko reprezentant siły narodowćj, reprezentować po- 
winien: wszystkie jéj żywioły , nietylko wydzielone 
odrębne, pojedyncze: 

Wkrótce wprowadzony będzie na sejni projekt, opi- 
sujący bliżej władzę gubernatora w stolicy oblyśonój. 


Wczoraj od godziny 5 rano, członkowie izby 
poselskićj, pracowali na okopach: a mianowicie 
przy baterji pułku 2 gwardji narodowćj. W cza: 
sie spoczynku, gwardziści częstowali napojami, 
dostojaych reprezentantów. ? 

Wczoraj kasztelan Wężyk i dep. Zwierkow- 
ski, wręczyli przy stósownych przemowach, wa. 
lecznewu Dembińskiernu: i oficerom jego kor- 
pusu, uchwałę sejmową, stanowiącą: iż ci mę: 
2ni dobrze się ojczyznie zasłużyli. 

Izba poselska wybrała ze swojego grona do 
rady wojennćj, czuwającćj nad obroną stolicy, 
dwóch członków: PP. Bon, Niemojowskiego, i 
Chełmickiego. 

Wyszedl z druku wiersz p. t: „Powrót Jenerala 
Dembińskiego“ cena exem. gr. 10. Nabyć gu można 
we wszystkich kantorach i księgarniach. 

Z Królewca 29 lipca. — Byliśmy tu wczoraj 
Świadkami smutnego zdarzenia, Zjawieniy się 
cholery pociągnęło za sobą zamknięcie miasta; 
Żywność podrożąła, lud zaczął szemrać, — Je- 
den zlekarzy tutejszych, dr. Voigt, zapisał cho- 
vema ma cholerę fosforu do nacierania żołąd. 
ka. Nie zrozumianogo, dano choremu fosfor ze- 
Żyć wewnętrznie i ten pośród nejwiększych bo. 
leści skonał. To było basłem do zaburzenia; 


lud tłumnie się zgromadził, napadł na dom lee 


karza, jego nieznalazłszy poniszczył meble i 
sprzęty, w sklepie Żeleznym kupca Michalskie. 
ge przemocą uzbroił się w rozmaite narzędzia, 
potew udał się do ratusza, tam czynnie lżył 
jednego z radców miejskich, policjantów i t. d. 


Wystąpiło wojsko, lecz będąc w bardzo inałćj. 


sile, gdyż tylko 800 piechoty stało w mieście, 
nie wogło działać przeciwko ludowi, który coraz 
 „liczaićj się zbiegał , miotając złorzeczenia na 
niedostatek i drogość Żywności i jéj przyczyny. 
Wszelkie przedstowienia były daremne. Dano 
z dział ognia do ludu kartaczami i zabito 16 
osób, kilkónoście raniono, Lud się rozbiegł. 
Młodzież akademicka i kupiecka utworzyła 
gwardją dla utrzymania porządku. Dziś cichość 
panuje w mieście; co dalćj będzie aiejwiemy. 

—Przymówienie się deputowanego Morawskie- 
go do wniosku przez kasztelana Wężyka w izbach 


( 2008 ) 


połączonych daia 5 sierpnia uczynionego, aby 
sejm uchwalił: iż jen. Dembiński i imężne ry. 
cerstwo jego dobrze zasłużyź się ojczyznie! 


Powaśny senacie! Prześwietna izbo posel- 


ska! 


Jenerał Dembiński dobrze się zasłożył oj. 
czyżnie, z walecznóm rycervstwem swojćmń. 

Słusznie, aby jedao z oajświetniejszych dzieł 
wojennych wiekopomnćj rewelacji noszej, tak 
przez ojców ojczyzny nagrodzone zostało. Zółe 
kiewski i Czarniecki oigdy wyższćj nagrody za- 
pragnąć, nigdy wyższćj osiągnąć nie mogli. Niech 
cześć wynaprodzona uężoym, okryje tyeh sro: 
molą, co nie dopełaili, tak jak waleczny Dem. 
biński, powinności swojćj względćm ojczyzny, 
powiaoości względem honoru i sumienia. 

Ale jest jeszcze inny jenerat, który równego 
wymiaru sprawiedliwości od nas oczekuje. Do. 
myślam się, iż to ciało prawodawcze osądziło w. 
słuszności swojćj objąć go w pochwale oddanćj 
ogółowi pycerstwa, zostającego pod sprawą 
Dembińskiego. Lecz wyprawa Rożyckiego i 
mężnego korpusu jego, tak jest zaakomitą w sos 
bie samćj, i tak mało ma wspólnego z Dembiń: 
skim, pod którego świetne dowództwo dopie: 
ro przed kilką daiami przeszła, iż w przeko: 
naniu mojćm , zasługuje na oddzielne z waszej 
strony odznaczenie. W szczuplejszym wpia- 
wdzie okresie czasy i przestrzeni, ale też same 
dzieła zaamionują obudwóch rycerzy, i obadwa 
wojska: nie będę więc daremńie silit się na po. 
wtórzenie o Rożyckim tego, co tak wymownie 
o Dembińskim JW. senator Wężyk powiedział. 
Niechże mi wszakże wolao będzie jedno z dzieł 
wyprawy Rożyckiego przytoczyć. Jeden sawa- 
dron jego (*) przepływa Bug pod Drohiczy: 
nem, łamie po dwa razy szykujące się „wśród 
murów kolumny starego moskiewskiego Żolłnie- 
rza, rozpędza jazdę nieprzyjacielską, i sztnr. 
mein zdobywa miasto, gdzie więcćj zabiera w nier. 
wolę żołnierzy i officerów, niżeli ich zwycięzcy > 


pomiędzy sobą liczyli. Po. trzechniedzieloćj.. 


(*) Szwadron Kaliskićj jazdy P. R. 


{ 2009 ) 


wyprawie, codzień przez liczniejszego nieprzy- 
jaciela otaczany, codzień ścigany, i cadzień w 
boju, Rożycki przywiódł do Warszawy, pomię- 
dzy jeńcami swojemi, jedaego z znakomitych je- 
nerełów nieprzyjacielskich, przyprowadził nam 
kassę nieprzyjaci Iską,broń,»smmunicjęi znaczny 
sukna zapas: jak Sobieski pod Wiedniem, ubrat 
całą piechotę swoją w muadury nieprzyjaciel- 
skie. Takie dzieła, tylko wśród naszćj wieko- 
pomnćj rewolacji, i poiniędzy czynami, jakie- 
mi mężne rycerstwo nasze naznacza każdy nie. 
łedwie dzień, niepostrzeżonemi ujść mogą. 

Ojcowie ojczyzny! Wy nieodmówicie spra- 
wiedłliwości wałecznemu Rożyckiemu i dzielne 
mu rycerstau jego. 

Z powodu mowy Zilipa, króla Francuzów. 

Są, którzy mowę króla Francuzów wykła- 
dają, jak świóżo odkryty hieroglif egipski, i 
chcą w nićjwielkie za powiednie wyczytać; chcą 
nas przekonać, Że język dyplomatyczny jest 
spbynxów językiem, chcą w jasaćm nic, zoba- 
czyć ciemne coś. My sądzimy, Że głos potęgi 
i prawa powinien być wyrażany i slanowczy, że 
tylko brak mocy i dobrej woli ciemno wyra- 
Żać się może. Nie mamy czasu odgadywać wy- 
razów mowy, jak głosu zbawienia czekanej, tak 
jak vie mamy czasu liczyć naszych nieprzy- 
jaciół i ofiar, jakie codziennie oręż i charoba 
pożera. Nie uleczą nas tajemniczę talizma:* 
ny, długie doktorów obietnice, i krewnych ciee 
szenia; czyńmy ostateczoe wysilenie niiędzy 
Życiem a śmiercią. 

Przodkowie nasi czując zasługi swoje dls Earo- 
Py, widzac niepodobieństwo, aby ta ich zgubą 
wolała ov-orzyć do siebie wpływ zaborczego 
barbarzyństwae, zawsze jéj, mianowicie Francji 
fali. Zgieęli najsromotniejszym rozbojcm; 
nikt łzy nie uronił, ai się nawet nad skut- 
kiem tej zbrodai zastanowił. -Kofłątaj przed 
rozbiorem jeszcze ostrzegał, iż tylko sami na 
siebie rachować możemy. Tak i dziś myśla- 
ła największa część mieszczęśliwego narodu. 
Garstka. rozpoczęła walkę. z olbrzymem, nie- 
Úlko o byt swój własny, ale o utrzymanie i 


postęp cywilizacji powszechućj. Dwa te wiel- 
kie cele wzmogły jéj ducha. Szósty miesiąc 
wstrzymuje ona ostateczae nysilenia i okra- 
cieństwa olbrzyma, który niedowno największe- 
go mocacza i połowę wojsk europejskich po- 
chłonął. Lecz w walce tak nierówaćj, j:kieź 
jeszcze zewnątrz przeszkody! Pożerczy olbrzym 
wysiągnął jedne- rękę do Azji drugą do Euro- 
py:  Ztamtąd sprowadził okropoą chorcbę, go- 
danego siebie sprzymierzeńca. Ona więcej nik 
morderstwa jegoi baje, ludność p ską wytępiła, 
W zapale i wysileniach bojn, sai czasu ani apo- 
sobów nie mamy, przeciw Ićj klęsce się bro» 
nić. Sama ludzkość i grożące uiebespieczeń- 
stwo caléj Europie, nie zdołały dotąd przeińó- 
wić, za stanowezćm poľoĝeniem tamy, takoa 
kropnćj zarazie. To złe fizyczne, ta choroba, 
ostrzega o idącéin za nią zł+m morałnóm; za 
nią powiecze się duma, system zaborów, cie= 
mauość i niewola, Powtóre: jakby zapowie» 
trzeni chorobą fizyczną i chorobą moralną wol- 
ności, pozbawieni jesteśmy wszelkich środków: 
obrony i związków e ludźmi, gly tych środe 
ków i związków ożywa w pełuości olbrzym, 
szerzący zarazę choroby, zepsucie moralne, po< 
niżenie rządów i rozdwojenie ich z ludem. M 

ściany na saletrę obdzióćramy na ładuaki, z 
sukni się obnażaniy, zboża zostawiamy na po» 
lu, niosąc do boju i Żelazo rolnicze; a wróg 
nasz potężny, w granicznych miastach sąsiada 
zbrojownie zakłada, chorobą za to odpłaca, jał. 


„mużny od ludów nam masyłace wydzićra; jego 


zabójstwom sąsiednie rządy usłażne, a ludy po 
całćj Europie szarpje nam skubią. Toż to jest 
wiek przymierza krółów, wiek postępu świa- 
tła i chrześcjańskiego” braterstwa! Nakoniee, 
niby sprayjające nam dwory cóż dotąd uczy- 
nity? Patrzą na widowisko, z uczuciem litości, 
poklasknją zapaśnikowi na požarcie skasane- 
mu, i mówią: „,godzien Żyć, pięknie walczy o 
Życie lub sławę.'* Lecz gdyby jawnie obo- 
jętoość swą wypowiedzieli, prędzćjbyśmy się 
uciekli do natężenia sił własnych i w samym 
losie oręża zbawy szukali: ale dwuznaczne o. 


(2010 ) 


_ bietnice, zwłoki, krzyżowania działań wojen- 
- nych, oręż, nie są tyle może usłożne, ile sprzy- 
janie dworu nieżyczliwego! Na czyjómże bę- 
dzie sumieniu tea pomor, rozlew krwi i te 
włości nasze bez ustanku płonące. _Któreż to 
mocarstwa zatwierdziły porządek Wiedeńskie- 
go kongressu? Czyliź wskrzeszając imie Pol- 
ski, zaręczając nirodowość, nie dały przeto wy- 
raźnego zaręczenia jéj bytu politycznego? Je- 
śli go dały (a byćinaczćj nie może), czónże 
go popićreją? jeżeli nie daty, na nich speda 
odpowiedzialność wojny najokropniejszćj, mo- 
gącćj stanowić zupełną Europy przemianę, Miał: 
Żeby król Francuzów zapewnisć nam tylko nae 
rodowość, któréj, jak mówi, nic nam wydrzćć 


nie mogło? Narodowość mająjżydzi bez ojczy- . 


any i ziemi, mają jéj; dzikie hordy pod berłem 
rossyjskióm, sama narodowość nasza obojętną 
jest rzeczą dla obcych. Mamy i kochemy na- 
rodowość dla tego tylko, abyśmy się, rozszar- 
pani, w jedno spoili, abyśmy odzyskali byt po- 
lityczny, sprawiedliwość, dobru monarchów i 
ludów potrzebne. Europa nie może wybićrać 
między niewinnością a zbrodnią, między la- 
dem który po dziesięciu wiekach zasługi, lat 
40 walczy przeciw rozbojowi, a dumą cera, 
który już tyle swoich i obcych ladów pomor- 
dował. Poświęcenie lub dalsza zwłoka Poła- 
ków, może powszechne uczucia i opinją do czy- 
nów pobudzić. Nie o narodowości, lecz o byt 
w dawnych graniczch walczymy, nie narodo- 
wość, ale byt nasz polityczoy, jest sprawą ca- 
téj Europy , jest to sprawa cnoty i wolności , 
głos Boga, głos ludów. T 

(A. n.) Przybył tu do stolicy d. 3 b. m. wale- 
* ezny Puszet, naczelnik powstania w województwie 
Augustowskiem, niemniej zasłużony ojczyznie, w dzi- 
siejszej rowolucji jak i w dawniejszych krwawych 


walkach, o naszą niepodległość staczanych. Mężną ` 


pierś jego zdobi już oddawna: znak honorowy, a 
szlachetną duszę, to poświęceniesię dla kraju, z ja- 
kiém rozpoczął powstanie w rzeczonćm woje wódz- 
twie wr. b. na dniu 5 kwietnia. Nie przestając na 


efiarach,. które w początkach rewolucji naszćj czynił, ` 


PET RADZI ervei EA ACE WESA ZOE A R m 
eez apina. PY O 2 pieni amy A 


nie zważając na więk, nie zaspokaja swego miło: 
ścią ojczyzny gorejącego setca, tém że się. poprze: 


dnio już krajowi wysłużył; rzuca majątek, mierny: 


wprawdzie , lecz czysty, spokojny, i na wygody ży- 
cia wystarczający, opuszcza ukochaną żonę, i bez 
opieki zostawia losowi, jedyne dziecię, dziesięciole- 


-tniego syna swego, obojętny na wszelkie straty i przy- 


krości, jakie ztąd ponieść musi; chwyta za oręź, Za- 
trważa nieprzyjaciela, podnosi ducha wspóloby wate: 
li, i wskazuje powinność prawego Polaka, nie będąc 
z rzędu: tych, co pod cechą poświęcenia się dla kra- 
ju, szukali, albo swój los poprawić, albo w przeci- 
wnym razie, uszlachcić tym przewidziane swe ban- 
króctwo. Czyn jego nieraz głosily krajowe i zagra: 
niczne gazety; ale zaslugę jego i ilesię do sprawy na- 
szćj przyczynił, ten tylko oceni kto zważy, iżten 
mężny obywatel, w tak odłegłćj od stolicy części 
kraju, bez żadnćj pomocy, niemając dział, broni, ani 
amunicji, zupełnie zostawiony sam sobie, własnemi 
siłami odciętego wdztwa, szczupłą liczbą na wszyst: 
ko- determinowanych powstańców, opierał się ciągle 
przez eztćry miesiące, mnogićj i przeważney liczbie 
nieprzyjaciół; niepokoił, i zatrudniał ich bezprze- 


stannie, jego niezmordowaną czynnością, kilka tysię-- 


cy wrogów było zajętych, to ucieranięm się Z jevo 
kommendą, to ściganiem jego nielicznych, lecz śmią. 
łych oddziałów, to zabezpieczeniem swych składów. 
i stanówisk od jego napadów. Drugie tysiące hyty 
zatrzymane obawą, aby powstanie dalej nierozgze- 


rzał. Słowem ciągle on odwracał i ściągał na siebie 


znaczne sily nieprzyjaciołt, i dopóty utrzymał się 
bronnie, dopóki ostatni ładunek wjego kommendzie 
wystrzełbnym nię został. Chwała ci mężu, coś po- 
święcił. szczęście domowe dla szczęścia ojczyzny. 
Wielbią cię dziś zato twoi współrodacy, podziwiają 
cudzoziemcy, a imie twoje już dziś znane w caléj 
Kuropie, przejdzie. do potomności i zajmie zaszczy- 
tną w dziejach naszych kartę. Tobie i tym, którzy 
z tobą walczyli, składamy hołd publiczny. 


z 


keo ma na zbyciu konia od lat 4 do * maści ja 
kiejkolwiek dobrze wyjeżdzonego, mocnych nóg, nie- 
lękliwego a zogniem, niech go okaże w domu przy 
ulicy Ste Krzyskićj pod N. 1339 od godziny 5 do T 
rano, lub o.3cićj popołudniu: 3 


TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś: Florek czyli Lokaj 
panem, i Wujaszek z Ukrainy. 


Dziś zrana ciepła:stop. 12. — Wezoraj w pot. stop. 20. 
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